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W mieście S karyszew ie  za staraniem miejscowego 
Proboszcza X. Kanonika Alex: M alanowicza, Dziekana 
Radomskiego, r .  b . dzień Śgo J a k ó b a  Apostoła, syna Z e­
bedeusza i Salom ei, ściętego w roku 44 ery Chrześcijań­
skiej, Parafjanie obchodzili z uroczystością w Kościele 
którego historją w Pamiętniku Religijnym skreślił św ia­
tły Xiądz Józef Gacki ex Pijar, Dziekan Kozieuicki, Pro­
boszcz z Jedln i i tenże Dziekan dnia tego, celebrował 
Mszę Wielką, któremu w czasieprocessjiasystowałol8tu  
Xięży świeckich i zakonnych, a między temi byli, Dzieka­
ni: ze Zw olenia, Solca, Opałowa, jakoteż Prowincjał 
XX. B ernardynów  X. Pjus Jurkow ski. Kazanie wypo­
wiedział X. Kanonik Jan Jopowicz, Dziekan i Proboszcz 
z Grocholie, obdarzony darem niewyczerpanym łatwe­
go i ozdobnego wysłowienia, oraz głębokiego uczucia. 
Mową też swoją przeszło 2 ,000  zebranego pobożnego 
ludu zniewolił do słuchania z uwagą Słowa B o ż e g o . 
Z rozrzewnieniem może już jako jedyny szczątek widzie­
liśmy X. Jakóba Sobolew skiego Proboszcza z m. K aza­
nowa, który z wyszytym podwójnym czerwonym Krzy­
żem na lewym boku czarnej sukni, także asystował 
w tej Świątyni, którą niegdyś jego towarzysze zajmo­
wali przez lat 650, zuaui pod nazwą S tr ó ió w  Grobu 
C H R YSTU S0 WEGO, ustanowionych przez J a x (  z Mie­
chowa, a potwierdzonych r. 1162, przez Bolesława Kę­
dzie rza w eg o . Kościół Skaryszewski, malowany al- 
fresco, przedstawia żywota pobożnych Zakonników zwy­
kle nazywanych Miechowitami, jakoteż zdarzenia z życia 
Stej K en eg cn dy  Ż o n y  B olesław a W styd liw ego , która 
przebywała w S k a ryszew ie .

P rzez  Postanow ienia Rady A dm inistracyjnej, w  W ydziale  Ka- 
missG Rządowej Spraw iedliw ości, m ianow any: Assesor Sądu P o­
licji f o p r :  P tu  W arsz : W y d r: ligo, F ran: M ich n iew sk i, pełniącym  
obo: Podsędka Sądu Pole: Oltr: Czerskiego — Przez Rozporządzenia 
Komissji Rządow ych i W ładz Oddzielnych, w  W ydziale  Komissji 
R. S. W  i D., m ianowany : W łaściciel dóbr Stan: O kęcki, Radeą 
D yrekcji Ubezpieczeń w  Pow iecie Rawskim .

N a m i e s t n i k  Królestwa, oświadcza podziękowanie 
swoje Radcy Dyrekcji Ubezpieczeń, Kamerjunkrowi 
Dworu JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, 
Radcy Kollegjalnemu Łuszczew skiem u, za gorliwe, z po­
żytkiem i znajomością rzeczy wywiązanie się zporuczo- 
nych mu czynności w Komitecie ustanowionym w St. 
Petersburgu dla przejrzenia Taryffy Celnej Państwa Ros- 
ayjskiego z r. 1850.

Rada Państwa, Zdaniem swojem na dniu 13m Maja 
N a j w y ż e j  zatwierdzonem, uchwaliła: w  uzupełnieniu 
dodatku do art: 3812 Praw Cywilnych (Zbioru Praw T. 
X. edycji 1842 r., podług XIV Dalszego Ciągu), posta­
nowić, iż poszukiwania należytości od jednego lub kilku 
8półposiadaczy majątku, jakkolwiek wposiadaniu wspól- 
nem z o s ta ją c e j  ieez nie należącego do kategorji ma­
jątków niepodzielnych, mają być wykonywane na zasa­
dzie przepisów ogólnych, z zachowaniem atoli formal­
ności następujących: f) Spisaniu inwentarza i oszaco­
waniu ulega majątek takowy w całym swym składzie,

lecz sprzedaje się przez publiczną licytację tylkd e A 
jego, poszukiwaniu za dług ulegająca, bez poprzedniego 
jej wydzielenia. Osoba, która nabyła przez iicytacjęnifc- 
bliczną taką cząstkę, wchodzi we wszystkie prawa po­
przedniego właściciela, t. j. może władać nadal takową 
wspólnie z innymi spółwłaścicielaroi lub żądać podziało; 
i 2) jeżeli sprzedaż przez publiczną licytację części majątku, 
ulegającego poszukiwaniu za długi, nie przyjdzie do  
skutku, wówczas cząstka takowa oddaje się na zasadaell 
ogólnych wierzycielowi, który ma prawo żądać wydzie­
lenia rnu tej części, lub też wziąć ją w posiadanie wspólne 
z innymi spółwłaścicielam i, na praw ach swego dłużnika.

M agistra t Miasta W arszaw y. —  Zawiadamia W ła­
ścicieli, Rządców i Dzierżawców possessji w m. W a rsza ­
w ie położonych, że z dniem 24 Lipca (5 Sierpnia) r. b.» 
rozpoczyna się w Kassie Poborowej Pomocniczej, pobór 
2ej raty opłaty latarniowej za r. b. Magistrat wzywa 
tychże kontrybuentów, ażeby powyższą należftość w cią ­
gu m. Sierpnia r. b., niezawodnie do wspomniooej K»ssy 
wnieśli, albowiem po upływie tego terminu, exekneja 
przepisami oznaczona, do opóźniających się regulowaną 
będzie.—  Prezydent, Rzeczywisty Radca Sta:, A n drau łt. 
Sekretarz Kancellarji, Luceński.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  Ober- P olicm ajstra , w ezwał 
K rupińskie go, tudzież Ludwika Jurkiew icza , 

ażeby w własnych interessach zgłosili się do Zarząd*. 
Policji, lub Numera obecnych swych zamieszkań wska­
zali.

JW. Rzecz: Radca Stanu K łu szyn , Dyrektor W ydziała 
Przemysłu i Kunsztów w Kom: R. S. W. i D., wyjechał 
do Niemiec.

Wczoraj w ciągnieniu lszej klassy 90  Loterji klas- 
sycznej, odbytem w zwykłym porządku i w obec tak 
delegowanych zestrony Władz Rządowych Osób, jakoteż 
i Obywateli miasta, a z tych W. K. M intera, głów niejsze  
wygrane padły jak następuje: Po rs. 250 : na Nr 65 2 , 
5/ 5, pozostały; na Nr 6.715, 5/ 5, u Mozesa w Biały, i na 
Nr 1 9 ,0 0 3 ,2/ i ,  u Nelkena w Warszawie. Po rs. 100: n*  
Nr 198, */i' pozostały; na Nr 4 ,5 4 3 .5/ 5, u Józefa D aw id-  
sohna w Warszawie; na Nr 8 ,7 5 1 ,5/s' 0 M arguliesa  
w Ozorkowie; na Nr 1 4 ,2 1 7 ,2/ 4,u  Lud: G iw artow skiego  
w Warszawie, i na Nr 1 9 ,8 3 5 ,5/s> pozostały.

Z Ciechocinka. Pewna liczba osób goszczących lu do­
znała ciosu bolesnego. Dom bowiem tamecznego Dra 
Ign atow skiego , w którym znaczne towarzystwo prze­
m ieszkiwało, w Poniedziałek, t. j. 3 b. m. około godziny 
4ej z południa, sp łonął z niewiadomej przyczyny. Wie­
le rzeczy i srebra, bawiących u wód osób, zostało pastwą 
płom ieni.

Gdy w tym roku burze nader są częste, przypomina­
my Czytelnikom naszym, iż pomiędzy innemi fabryka P. 
K. Vinter, oskntecznia urządzenie konduktorów, * czyli 
przewodników piorunowych. Oprócz gruntownej znajo­
mości teorji. ma w różnych swych warsztatach i wszyst­
kich rzemieślników do zrobienia takowych potrzebnych
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••dających praktyczną wprawę do ich osadzenia. Cią- 
jow iem  wykonywa podobne roboty, tak na gma- 

.icb Rządowych z których wymieniamy: Instytut w No- 
■j A lexandrji  (Puławach), tutejsze Kazimierowskie i 
szystkie w Suw ałkach, oraz na wieżach stacji drogi że­
rnej, jako też dla wielu osób prywatnych.
Xięgarnia i skład papieru J. Błaszkowskiego, obok 

G.mnszjów, ma zaszczyt przypomnieć się szanownym 
Rodzicom i Opiekunom uczącej się młodzieży, iż tu do­
stać  można xiążek i wszelkich przedmiotów uczniom do 
sz k ó ł  potrzebnych.

Przełożony pensji Wyższej Męzkiej, wmieście Powia- 
lowem Piotrkowie, zawiadamia szanownych Rodziców 
i O piekm ów , iż wpis uczniów do tegoż Instytutu roz­
pocznie się w dniu 17m Sierpnia r. b., i trwać będzie do 
24go t. m., następnie kurs nauk rozpoczętym zostanie. —  
Karol Gutowski.

Stosownie do Ustawy Lubelskiego Towarzystwa Do­
broczynności,  w dniu 6tym z. m. odbyło się w Lublinie 
Ogólne Zebranie Członków tej Instytucji. Po przybyciu 
dostatecznej liczby Członków do sali Resursowej, po­
siedzenie zagaił Zastępca JW . Gubernatora Cywilnego, 
Radca Kollegjalny Hermanowicz, Przewodniczący Ra­
dzie Gospodarczej pod nicbytność Prezesa Towarzy­
stwa, Rzeczywistego Radcy Stanu Mackiewicza, znaj­
dującego się obecnie za granicą, dla poratowania zdro­
wia, oraz pod niebytność Vice-Prezesa Klemensa Łasto- 
wieckiego, którego z dniem wspomnionym, po upływie 
la t 4ch od czasu wybrania go na ten Urząd, skończył się 
te rm in  pe łn ien ia  rzeczonych obow iązków . Następnie
Prezydujący wezwał Sekretarza Rady Zawadzkiego, do 
odczytania zdania sprawy z działań Towarzystwa za 
pierwsze upłynione półrocze. W edług takowego spra­
wozdania, Insty tucja Dobroczynna w Lubi nie ciągle po­
stępuje torem, który od lat 5ciu obrała, stopniowo zmie­
rzając do coraz większego wzrostu i usiłując osiągnąć 
możność coraz większego rozszerzenia zakresu działań 
swoich, ku zmniejszeniu nii doli bliźnich. Oprócz Domu 
Schronienia Starców i Kalek, Towarzystwo utrz; muje 
dwie Ochrony dla m t ły ih  dziatek, jedi ą w samym Lu­
blinie, drugą na przedmieściu Czwartek zwanem, oraz 
zakład wychowania Sierot, z dozwolenia Rządu miesz­
czący się tymczasowo w gmachu Szpitala Śgo W incen­
teg o  a Paulo, w części onego zupełnie oddzielnej, pod 
dozorem miejscowych Sióstr Miłosierdzia zostający. 
Inny zakład zwany Sklepem Ubogich, rówiież coraz 
bardziej rozwija działalność swoją, dążąc do celu przez 
się zamierzonego, mianowicie: aby z powiększeniem się 
kapitału m ógł kiedyś corocznie wydzielać część pewną 
dochodu, na utrzymanie Domu Starców i Kalek, i innych 
zakładów pod opieką i zarządem Towarzystwa będących. 
Na rzecz Sklepu Ubogich, odbyła się w ogrodzie miej­
skim dnia 25 Czerwca, zabawa fantowa dla wylosowa­
nia 740  fantów, tak darowanych przez Osoby dobro­
czynne w samym początku otworzenia Sklepu, jakoteż 
pozostałych zloterji fantowej, jaka na większą s l alę 
urządzona była, Pa dochód Towarzystwa w Lipcu 1853 
roku. Wszystkie fanty wystawione zostały na widok 
publiczny w ogrodzie miejskim, w gustownym namio­
cie. Każdy okaziciel biletu sam sobie wyciągnął z urny 
numer fantu, który miał wygrać i który zeraz był mu 
doręczony, przez jedną z zaproszonych Dam Opiekuut k

Towarzystwa. Zabawa ta, przy najpiękniejszej pogo­
dzie, uprzyj°mniona muzyką wojskową, puszczeniem 
dwóch balonów, a za nadejściem nocy ogniami bengal- 
skiemi, ściągnęła do ogrodu mnóstwo osób, i cel Towa­
rzystwa w zupełności został osiągniętym. Po odczyta­
niu sprawozdania, przystąpiono do obioru Vice-Prezesa 
i sześciu Członków do Rady Gospodarczej, na perjod 
następny. Wezwani do obliczenia kresek: R zeczycki 
Sędzia Trybunału , oraz K rysiński Inspektor Gimnazjum 
i Znatow icz  Naczelnik Kancellarji Rządu Gubernjalue- 
go, oświadczyli, że jednomyślnością głosujących, zno­
wu wybrany został na następne lat 4, Vice-Prezes do­
tychczasowy Towarzystwa. Obecnie więc, w skutek 
odbytych głosowań, skład Rady Gospodarczej jest na- 
stępujący: Prezes Towarzystwa, Rzeczywisty Radca S ta­
nu,  Stanisław Mackiewicz, Gubernator; Vice-Prezes, 
Klemens Łastowiecki; Opiekun Domu Starców i Kalek. 
F lo r ja n Mackiewicz; Podskarbi, Jan Dąbrowski; S ek re ­
tarz lszy, Maciej Berleński; Sekretarz 2gi, Antoni Za- 
w adzki; Członkowie Rady: Alexander D rugski, Antoni 
Hempel, Piotr Hermanowicz, Stefan Hermanowicz, X. 
Karol Jonscher, X. Szymon Koziejowski, Józef Łapiń­
ski, Józef Nowicki. Piotr Po lubiński, Alexander Toł­
w iński, Edmund Znatow icz  i Tomasz Żyliński; nadto 
Józel Białublocki, Prezydent miasta, jako stały Czło­
nek, wzywany na posiedzenia Rady Gospodarczej we­
d ług  Uchwały ogólnego Z ebrania  Towarzystwa z dnia 
6 Lipca 1855 r. Liczy więc ono w swojemgronie: P ro­
tektora Igo. jest nim JW .JX . Pieńkowski, Biskup Dye- 
cezji Lubelskiej; czynnych Członków Rady Gospodar­
czej i różnych jej w yd/Je łów , osób 50; Protektorek dwie, 
któremi są : JW .A ona Mackiewicz, Małżonka Guberna­
tora Cywilnego, i JW . Róża z Potockich Rem bielińska, 
G łów na Opiekunka Ochrony; Opiekunek 50, Dam 48, 
innych Członków uie mających w Towarzystwie stałych 
zatrudnień, 199; ogółem więc osób 350, a utrzymuje: 
w Domu Schronienia Starców i Kalek osób 28; w obu- 
dwu Ochronach: dziatek miejscowych 34, przychodnich 
96, w Sali Sierot chłopczyków 2ch, dziewczynek 10; 
prócz tego udziela co miesiąc wsparcia stałe i jednora­
zowe dla biednych, na co etatem na r. b, ma przeznaczo­
n ą  do wydatkowania summę rs. 475; prócz tego na za­
siłki dla wstydząryi h się żebrać, dla chorych i obarczo­
nych rodzinami, obraca całkowitą oliarę składaną przed 
Świętami Wiclkanocnemi w skutek odezwy do mieszkań­
ców o oszczędzenie części wydatków, zwykle na wysta­
wne święcone ponoszonych. Bardziej szczegółowe spra­
wozdanie z działań swoich, i z obrotu funduszów zr każdy 
rok upłyuiony, Lubelskie Towarzystwo Dobroczynności 
składa w miesiącu Lutym następnego roku , i lakowe dru­
kiem do powszechnej wiadomości podaje.

Nr 26  i 27 Tygodnika Lekarskiego, wyszły z druku i 
zawierają artykuły PP.: Minkiewicza, Chodakowskie­
go , Eburowicza, Mrozowskiego i P rzystańskiego , oraz 
wiadomości o nowych dziełach lekarskich, nadeszłych 
do xięgaroi P. Natansona.

Złożono w Redakcji Kur jera  od A. D. rs. I; od A. 
W . kon: 45. i od W. j .  kop: 30, na światło przed statuą 
MATKI BOZKIEJ u XX. Reformatów,

Nowa Taryfa Celna w przekładzie polskim, sprzedaje 
się w Wydziale Celnym przy ulicy Granicznej pod Nrew 
1077 lit: A, po rs.  I za exemplarz.



z Kałisza .— Rodziny Otockich i G ałczyńskich , w krót- 
b i a  nader cz8sic nowym bolesnym ciosem dotknięte zo­
stały. W dniu 23m Lipca r. b., ś'. p. Stefanja z Otockich 
Rym arkiewiczowa , Małżonka Doktora Medycyny, ledwo 
rok i kilka tygodni w zazdrości godnem przeżywszy mał­
żeństwie. w pośród rozpaczy Męża i Familji, pomimo 
najtrosk l iw szego  ratunku wszystkich niemal miejsco­
wych Lekarzy, osierocając kilkodniowego Synka, trzech­
letnią Pasierbicę, której razem rodzoną Ciotką będąc, 
staranną zastępowała Matkę, świat ten doczesny opuści­
ła. Ostatnie reszty Jej ziemskiego bytu po nabalsamo- 
waniu, przewiezione zostaną do grobu familijnego 
w dziedzicznym majątku Gogolewie, w Wielkiem Xięz- 
twie Poznańskiem, gdzie niespełna w dwóch latach Ro­
dzice Jej w jednym dniu zmarli, oraz dwaj Bracia do­
czesny znalyźli spoczynek, i dokąd zwłoki Jej Siostry, 
pierwszej Zony, dziś powtórnie owdowiałego, przed 
trzema laty zgasłej, z Nieszawy  sprowadzone być mają. 
Zbyt krótki Jej pobyt na tym padole tern większym 
smutkiem napełnił wszystkich, co Ją  bliżej poznać mieli 
sposobność, ze zbioru tych cnót, pobożności i uczuć 
szlachetnych, jakie w tern młodziuchnem rozwinęły się 
jestestwie: OPATRZNOŚĆ w Swych niezbadanych wy­
rokach pozazdrościła ziemi powołując tego Anioła do 
Siebie, aby powiększyć liczbę wybranych. Spokój Jej 
duszy! —  ***

Zaw iadam iam : iż Zakład Naukowy, któremu za ze­
zwoleniem Rządu przewodniczę od 1st kilku, i nadal na 
tychże samych warunkach istnieje; a mianowicie: 1) 
wszelkie nauki wykładane są przez znakomitych Pro- 
fessorów; 2) Zakład ten składa się z samych miejsco­
wych tylko uczennic; 3) że liczba tychże jest stale ogra­
niczoną; 4) roczny kurs nauk zaczyna się od 16 Sier­
pnia każdego roku; 5) w celu bliższego porozumienia 
się. zgłaszać się można do domu Hr: Andrzeja Zamoy­
skiego przy ulicy Nowy-Świat Nro 1245, w środkowym 
korpusie, na drugiem piętrze. —  Paulina z Radziejo­
wskich Kraków.

Na liczne zapytywania Publiczności, donosimy, że 
Pan R egenti, śmiały aeronauta, któremu słabość Pana 
Berga  (syua) nie dozwoliła wywiązać się ze swoich 
przyrzecz tń  W arszaw skiej Publiczności, w przyszłą 
Niedzielę, wzniesie się balonem z Saskiego Ogrodu, i po 
różnych ćwiczeniach gimnastycznych w powietrzu, sp u ­
ści się na ziemię ze spadochronem.

Kura wczorajszy: z a pól-im perja ły. żądają rs.  5 kop: 
23, (jają rs. 5 kop: 22; za obligi Skarbowe  oprócz ku­
ponu, żądają rs. 88 kop: 11, dają rs. 87 kop: 61, war­
tość kuponu rs. 1 kop: 388/oj za ł**tp zastawne  Ulgo 
Okresu oprócz kupoDU, żądają rs. 14 kop: 65, dają rs. 
14 kop: f>0J/ z, wartość kuponu kop: I* /* ; .za R ossyjską  
pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 1 10 kop: 
92, dają rs. 110 kop: 67; z r .  1855, żądają rs.  111 kop: 
92, dają rs. I l l  kop: 67; wartość kuponu rs. 1 kop: 
58V3.

Suutn evique. Jakkolwiek ar tykuł o Pannie F rejtag  
w dzienniku L'Europe A rtiste , jest dla nas bardzo po­
chlebnym, tembardziej że oddano sprawiedliwość pra­
wdziwej zasłudze, nie możemy jednakże p( minąć mil­
czeniem wyrażenia »Młoda tancerka uczennica wybor­
nego Profesora P. Gossełin” , bo przecie tenże sam Pan 
G ossehn  niezeprzeczy, że w 3 miesiące, niepodobna w y­

kształcić uczennicy, któraby w Teatrze Opery P a ry ik ie j  
zjednać sobie mogła zdanie z jakiem odzywa się Autor 
artykułu. Powiedzmy więc prawdę szczerą, że Paona 
F rejtag , jest uczennicą Warszawskiej szkoły Baletu od 
samego dzieciństwa, a P. Gossełin, wskazał tylko uta­
lentowanej Artystce przemiany lub piękności jakim r ó ­
wnie sztuka choreograliczna jak i inne sztuki piękne ule­
gają-

P rogram zabawy muzykalnej w Dolinie Szwajcarskiej 
na korzyść Towarzystwa Wsparcia Artystów muzycz­
nych, jutro, jest następujący: Marsz tryumfalny B ilse- 
go, Uwertury z Jessondy Spohra  i z Ruj-Blas Mendel- 
sohna, Mozajka z opery W agnera  Taonhiiuser, Walce 
S trau ssa :  Wianek mirtowy i tegoż  Wojskowy kadryl,  
szereg ustępów solowych na puzon, klarynet,  flet, base- 
tlę, skrzypce, obój i trąbkę; Symfonje Gadego i  B dur 
(Nr 4).

Wczoraj w Teatrze'Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Marya Mulatka, Panna Gąsowicz i Pan Swie- 
szew ski po 3-kroć, oraz Pan Bodurkiewicz 2 -k re r ;  po 
Kom: Du-óch Aniołów Opiekuńczych, Panna S kro d zka ,' 
PP. R ychter  i Królikowski.—  Wkrótce w Teatrze Wiel­
kim daną będzie pierwszy raz Opera Donizettego  p. ń. 
Poliuto.

Wydawana w najrozmaitszych postaciach Marja Mal­
czewskiego, ukaże się w nowej zupełnie sukience, bo  
wtłómaczeniu na język R ossyjski. Trudne to bardzo 
zadanie, wziął na siebie P. Piotr Alexiejew , znany w m- 
śmieunictwie Rossyjskiem , z rozlicznych prac swoich, 
zamieszczanych po różnych dziennikach, a między inne- 
mi i z napisanej przez niego powieści p. u. Me/dona, oraz 
z tłumaczenia ballad S zy lle ra ,  i z współzawodnictwa 
pod tym względem z literatem Rossyjskim , Ż u ko w ­
skim . Obecna praca jego, to jest Marja, w języku 
8yjskim , czytaną była w gronie niektórych tutejszych 
Litera'ów, obeznanych gruntownie z tym językiem, i 
wszyscy jednomyślny oddali tłumaczowi poklask, uwa­
żając w wierszowaniu tego^ poematu, i w cieniowaniu 
wyrażeń, wielkie zbliżenie się do słynnego swego czasu 
Poety Ruskiego, P uszkina. Zda je się, że praca ta P. Ale- 
xiejewa, wydaną zostanie w W arszawie, a znane już 
dobrze w poezji imię Malczewskiego, znajdzie zaszczy­
tne przyjęcie w literaturze Rossyjskiej, tak jak przyjęte 
było  imię P uszkina, gdy Mickiewicz, przyswajał nam 
ballady tego wielkiego Poety.

A n g l j a .  Londyn, Igo  S ierpnia . —  Dzienniki tutejsze 
ogłaszają następujące nadesłane im oświadczenie: »Po- 
dług depeszy telegraficznej z Tryestu , N. Król Oude zo­
sta ł p rze z ‘Rząd A n g i e l s k i  aresztowany i zamlmęty 
w twierdzv W illiam. Jako Wakil (pełnomocnik) J- K- 
Mości w A nglji, muszę prosić Pana, równie jak i publt-  
czuość A n g i e l s k ą ,  o wslrzymanie się w wyrokowaniu co 
do p r z y pusziżalnego czynu, przyjmując że lakowy jest 
prawdziwy, dopóty, dopóki nie zostaną ogłoszone do­
wody, które spowodowały to aresztowanie. Uzasadniam 
me żądanie na przekonaniu, że nic ide mc że by ć bardziej 
przeciwnego zamiarom bawiącej obecnie w A nglji r o ­
dziny Królewskiej, oraz ii strukcjom mnie i ir n> ni ajen­
tom w tuli jszym kraju przebywając m, j^k wszystko 
cokolwiel by mogło duć pozór do spisku przeciw Rządo­
wi Atigitlskitn.u w A nglji lub gdziekolwiek, albowiem
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Łyftieniem J. R. Mości było zawsze, oddać pod sąd swe 
łnteressa otwarc e, i w sposób konstytucyjny Parlamen­
towi i ludowi Angielskiemu.” Harley-House, New- 
Road, 29 Lipca 1851 r. Hohd-Musik-Uddin-Chan, Wa- 
kil N. Króla Oude.—  Depesza z Dublina  donosi, że cała 
floty lla przeznaczona do założenia telegrafu Anglo-Ame- 
rykańskiego, stoi w pogotowiu do odpłynięcia. Wczo­
raj połączono już pomyślnie dwa końce liny telegrafi­
cznej. a depesza w jednej chwili przebiegła długość 
2 ,500  mil ang:. —  Jenerał Sir James Outram, został o- 
zdobiouy Wielkim Krzyżem Orderu Ł a źn i.—  Wczoraj 
w Izbie Niższej odczytano powtórnie, większością 208 
g łosów  przeciw 91, bil o rozwodach. (St: Anz:).

Królowa 24go b. m. wyjeżdża do S zko c ji.—  Xżę Na­
poleon onegdaj przybył z Torquay do Osborne, i tegoż 
wieczora jeszcze odpłynął do Haioru. (N. Pr:Ztg).

A u s t r j a . Wiedeń, 3 0 go Lipca. —  Hr: Radecki wy-

iechał wraz z orszakiem do Medyolanu, gdzie myśli sta- 
e zamieszkać. (N. Pr: Ztg).

Be l g u . R ruxella , 2go Sierpnia .—  Monitor ogłasza 
traktat przyjaźni i handlu, między Persją  i B elgją  w d. 
31 z. m. zawarty. Traktat ten Izbom, za otwarciem 
Óbrad, przedstawiony będzie. (Ind: Bełge).

F r a k c j a . P a ryż , i  S ierpnia .— Wice-Gubernatorem 
banku, w miejsce P. Vernes, mianowany został P. An- 
doUillet.—  W Boulogne aresztowano wczoraj 4ry osób 
spiskowych.—  Król W irtem bergski przybył do P ary­
ża. jak zapowiedziane było, weCzwartek, i s tanął w ho­
telu Luwru. W Piątek rano odwiedziła go Xiężoa Ma­
tylda; wieczorem zaś miał zamiar sam być z wizytą w S t. 
C loud. Ale L udw ik-N apoleon  uprzedzi t  go, przybywszy
0 4ej osobiście do hotelu, i zabrawszy J. K. Mość do S t. 
Cloud. Dziś Król W irtem bergski wyjechał do Biar­
r itz .  Jeśli nie zajdą przeszkody, Cesarz 5 b. m. uda się 
do Osborne, 10go wróci do P aryża , a 17go odprowadzi 
swą małżonkę do B iarritz , ale tam nie pozostanie tyl­
ko pojedzie do S t. Cloud. (N. P. Z.)

Hra: W alew ski m iał wczoraj d ługą konferencję n a ­
przód z Lordem Cowley w sprawie Xięztw Naddunaj- 
skich, a następnie z Posłem Tureckim, Mehemed Dże- 
m il-Bejem . Podobno Francja  energicznie myśli popie­
rać  swe zdanie w tej kwestji.—  Wielki fajerwerk przy­
gotowywany na dzień 15ty b. m., ma przedstawiać jeden
1 ostępów ostatniej wyprawy Kabylskiej. —  Meyerber 
znajduje się w P aryżu. Przybył on dla rozrywki, a za­
tem nie dla wystawienia na scenie swej fantastycznej 
A fcykanki.—  Xżę Napoleon wrócił wczoraj wieczorem 
do P aryża .—  Zwłoki Xięcia Canino przewiezione zo­
staną do Korsyki, i tam stosownie do życzenia zmarłego 
pochowane, (jo: Bel:).

P aryż, 2 Sierpnia, (wia: teł:).—  Monitor dzisiejszy 
ogłasza program uroczystości na dzień 15ty b. m. (St: 
Anz:).

P r c s v . Berlin, 4go Sierpnia. —  Królowa Grecka 
w c z o r a j  w y j e c h a ł a  z tą d  d o  Hannoweru. —  N a j j a ­
ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  A l e x a n d r a  F e d o r ó w n a , p r z y b y ł a  
w r a z  z J. C. W. W. Xi .̂c ie m  M i c h a ł e m  M i k o ł a j e w i c z e m  
i J. W. X i ę ż n i e z k ą  Cecytją B i d e ń s k ą ,  d n i a  I g o  b .  m .  d o  
Szczecina, z k ą d  b e z z w ł o c z n i e  o d p ł y n ę ł a  d o  Swine- 
mund», a  z t a i n t ą d  o  7 e j  w i e c z o r e m ,  n a  p a r o s t a t k u  w o -  
j e i i n y m  R i s s y j s l i m  do Petersburga. (St: Au:).

W  Drawam i K urjera  W arszaw skiego .—  W 0iB0 drukow ać, 25

T u r c j a . Konstantynopol, 31 go Lipca, (wiad: tel:).—  
Zaszła tu zmiana ministerjalna. Mustafa Basza, z wy­
spy Kreta, został Wielkim Wezyrem; R eszid  Basza, 
Prezesem Bady Tanzimatu; Ali Basza, Ministrem spraw 
zagranicznych, a Ali-Galib Ministrem instytucji poka­
źnych. Prezes Rady państwa i Kapudan Basza, pozo­
stają na dotychczasowych urzędach. (Neue Pr: Ztg).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielski Jgn: Oby: z Jarochow a nr 584; Cielecki Fel: Oby: z Sojki 

n r5 7 0 ; Czechowicz Justyn Oby: z Buska n r 476; Dachu W ładz; 
P utko: z P etersburga nr 613; Jaw orow ski A lexy Ob: * T rąbek  n r  
556; K rajew ski Many: Oby: z Ratoszyna nr 634; P io trow ski Ant: 
Ob: z Gub: Kowieńskiej n r 476; T repka Tade: i T repka Boies: Ob: 
z M okrska nr 634; X . W ierzbicki Jan Pleban z G arw olina a r  62S.

P rzy jech a li koleją że la zn ą : Blum Em ilja Żona Lekarza z  K ra­
kow a nr 601; Bochenek W eronika Ob: z K rakow a nr 1270; L uba­
w ski Jak: Ob: z Krakowa nr 601; Lanei F ran :-M arja  Budów: z W ie ­
dnia n r 410; W łodek Szczęsny Ob: z Paryża n r 414.

DOIIESIEIKIA.
Jakób LEW ANDO W SKI L e k a r z  W e t e r y n a r J I ,  p rze­

niósł m ieszkanie sw oje do domu Swiergockiego, pod N r 1314, 
p rzy  u licy  N o w y-S w iat, gdzie Skład W in  W . Bozmanith.

Na polach, łąkach , zaroślach, i w  lesie, do dóbr 
B iałołęka należących, w szelkie polowanie bezw a­
runkow o zabrania się. S traż um yślna silnie p rze­
strzegać będzie w szelkich w  te j mierze prze­

kroczeń.
W czoraj w ieczorem , między godziną 6 t ą a 7 m ą ,  przechodząc 

Z Kommissji K w aterniczcj przez Plac około T ea tru , Pałac B riihle- 
w sk i, Ogród Saski, ulicą K rólew ską, na G rzybów , zgubiony zo­
s ta ł Papier zaw in ięty  z trzem a K w aterunkow em i.
Ł askaw y  Z nalazca raczy  złożyć takow e, do Kommissji K w ater- 
niezej, za Nagrodą.

P o d p isa u y , b. R ząd ca  H ote lu  S ło w ia ń s k ie g o  w  W a r s z a w ie  pod
N r 513 przy u licy  Podw al, na Im  p ię trze  od frontu zam ieszkały , 
podaje do wiadomości osób interesow anych, że w szelkie Ruchomo­
ści, jak ie  ty lko  przez Gości w  tymże Hotelu czasow o zam ieszka­
łych, są pozostaw ione, mogą być każdego czasu odebrane, za z w ró­
ceniem należytości za Lokal zajm ow any p rzypadającej, tudzież 
kosztów  przetrzym yw ania tychże Ruchomości; po upływ ie bowiem 
3ch tygodni, Ruchomości te głównie ty lko  z Pościeli składające 
się , sprzedane zostaną, a W łaściciele u tracą  praw o upominania się 
o zw ro t takow ych —  Jan Oleszkiewicz.

Jadąc z ulicy P rz e jazd  na K rólew ską, przez Rym arską, Ż a ­
bią i G raniczną, upuszczoną została M A K T V L H A  (Pon- 
sz y k ), axam itua, m orą obszyta. Sumienny Z nalazca raczy  od­
dać takow ą do Rządcy domu Blum berga, p rzy  ulicy D zikiej, za 
stosow ną nagrodą.

Z powodu w yjazdu, je s t  do odstąpienia bardzo piękne MIE­
SZKANIE, na miesięcy ośm, za rsr. 150, składające się z 6cim 
Pokoi, Przedpokoju, Kuchni angielskiej, D rw alni i Stajni, w  b li­
skości Doliny S zw ajcarsk ie j, prz.y ulicy Pięknej pod N r 1756.—  
Tamże je s t do sprzedania H K O W A  z cielęciem , dużo m leka 
dająca; dw a K E G A B V  ścienne; dwie L A t l H V  sto łow e i 
dwie BECZKI z żelaznemi obręczam i.

Rsr. 2 ,250 , jes t do um ieszczenia na Isz y  N r hipo- 
teki Domu w  W arszaw ie, w  środku miasta położane- 
go. W iadom ość udzieli W łaściciel domu N r 715 p rzy  
ulicy Leszno.

Dziś rauo ciepła stopni 15. W czoraj w południe ciepła stopni 2 3 .
D ziś rano w ysokość wody na W iile ,  stóp 3 cali — , (opada).
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Żydzi.
W IDOW ISKO Fana KROSSO, na Foxalu, 

CODZIENNIE.
gs  « » « b> ^b>

Ju tro , obok wszelkiego rodzaju Jedzeń, można dostać Ryb ,  
Ydobrze sporządzonych. Zakład G astronom iczny, ulica T rę b a - 'J  
t e k a ,  dom dawniej G rasow a N r 642. (k

ip ta  (6 ) S ierpnia 1857 r —  M arszy Cenzor, P. S o b ie n e ią ń tk i.


